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Prenumerata 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
towa dolicza się 20 kop. 


Zmiana adresu 20 kop. 
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w Łodzi wynosi rocznie rb 6, 
pólłrocznie rb 8, miesięcznie kop 50. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


rev mam mea 


miesięcznie. 
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l Cena ogłoszęń: |I-sza strona 50 kop. 7a 
wiersz lub jego miejsce, nadesłane 50' kop, 
nekrologi i reklamy 15 kop: ogłoszenia zwyczajne 
10 kop., Drobne ogłoszenia f'|a kop, za wyra, 


Qgłoszenia zamiejscowe: | strona 50 


Telefon A: 253 


kop reklamy po 20 kop., zwydz. 12 k, za wiórsz 
lub jego miejsce. w tekścię 75 kop. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorariów administracia wypłacać nię będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro egłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w, Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lach. 


WYŁPECZYE PFEWOQ przyjmowania cęłcrzeń w Fesji, zagranicą iw Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy danejest Domowi Handi. L. GE. Metzi I S-ka, 


guzami. mein OO 
Wojna a dzieci, 
oina a dzieci. 
Młode pokolenie — to bodaj je- 
dyny skarb niezaprzeczalny, z jakim 
po wojnie naród nasz w nowe wój- 
dzie życie. Słusznie tedy troska o 
byt i siły duchowe podrastającej 


dziatwy neszej zajmuje najpoważniej 
światłe umysły przezornych ludzi, 


działaczy społecznych, pedagogów, 
publicystów. | 
Wojna interesuje wszystkich. 


Również dzieci nie pozostały: w 0bo- 


"jętnaści wobec tego kataklizmu dżie- 


jowego. W krótkim czasie w umy- 
siłach dziecięcych rozwinęły się 
nowe zdolności obserwacyjne, czuj- 
ność, ciekawość. Dzieci przejmują 
się wszystkiem, eo widzą i słyszą: 
ich zdumiewa bohaterstwo i walecz- 
ność naszych bojowników, oburza 
zwierzęcość germanów, wzrusza wi- 
dok rannych. W ich młodych du- 
szyczkach budzi się pragnienie nie- 
sienia ulei cierpiącym, zapala się 
uczucie odwetu dla gwałecicieli, rodzi 
się pociąg do czynu, do samodziel- 
ności, do bohaterstwa, walki i po- 
święceń. Mimo naturalnego dzieciń- 
stwa, pokolenie naszych milusińskich 
szybko w te dni niezwykłe — krzep- 
nie i dojrzewa, 

Następuje dziwne zbliżenie tego 
pokolenia ze starszem, śród którego, 
bez względu na wielką wieku różni- 
oę, tyle okazuje się... dzieci, aczkol- 
wiek dorosłych, lecz wobec ogromu 
zjawisk nowych, niebywałych, nie- 
znanych, — nikniejących i maleją- 
cych. 

Jesteśmy sami — wobec tej woj- 
ny, — indywidualnie każdego z nas 
biorąc z osobna, jakby dzieómi 
równymi im, tym maleństwom. Raz 
w raz stawia nas wojna w obliczu 
niepojętych wydarzeń,  nieogarnię- 
tych sytuacji, niezbadanych uczuć, 
niejasnych wyobrażeń. Każda chwila 
przynosi nam nowe zdania, jakby 
nierozwiązalne zagadki. 

Gdy jednak dorośli prędko i ła- 
two odzyskują orjentację, zapanowy- 
wują nad nowym terenem przeży 
wań i w ten lub inny sposób prze 
chodzą nad wydarzeniami do porząd- 
ku dziennego, — dzieci gubią się w 


chaosie kłębiącsj sią nawałnicy no-. 


wych ebratów, pojęć $ uczuc, wytwa- 


rzających rozległą w nieokrzepłych 
duszyczkach dziedzinę dla zachwa- 
szczającego je krzewienia się kwia- 
tów chorej imaginacji, gorączkowego 
podniecenia lub odwrotnie, paraliżu- 
jącei depresji. 

W tej dusznej atmosferze taszczy- 
nujących balucynacji—rodzice i szko- 
ła muszą nieść pomoc zdenerwowa- 
nym organizmom dziecięcym. Ich 
umysłów nie wolno pozostawiać sa- 
mopas—na łasce przypadku lub in- 
stynktu samozachowawczego, u tak 
młodych latorośli jeszcze nie rozwi- 
niętego ani życiowo ani odruchowo. 

W Królestwie, a w szczególności 
w Łodzi i okolicy, o jakimkolwiek 
wpływie szkoły — mówić przedwcze- 
śnie, Tem zgubniej zastępuje brak 
szkoły—ulica; tem pilniejszą przeto i 
nieodzownieszą staje się czynna, czu- 
ła, bezpośrednia interwencja. rodzi- 
ców. 

W jakim duchu wpływać powin- 
ni rodzice na usposobienie dziatwy, 
jak urabiać ich poglądy i miarkować 
uczucia, — 6 tem trudno wytworzyć 
jeneralne zasady wychowawcze, tem 
bardziej, że nawet w świecie peda- 
gogicznym istnieją różnice w zapa- 
trywaniach co do właściwości stoso- 
wanych metod. , 

Niektórzy z nich reprezentują w 
sądach swoich więcej czynnik spo- 
łeczny, a nawet społeczno-państwo- 
wy lub narodowy; inni zaś, chroniąc 
szkołę i pokój dziecinny od wpły- 
wów polityki, żądają zupełnej izola- 
cji umysłów dziecięcych od wzglę- 
dów praktycznych i pragną, by dzie- 
ci były nadal objektem starań i za- 
biegów czysto-pedagogicznych, a nie 
zwierzątkami eksperymentalnemi dla 
zaszczepiania im wszelakiej ideologji 
socjalnej i nacjonalistycznej. l 

Ciekawe w tej mierze są wyniki 
ankiety petersburskiego dziennika 
„Birżewyja Wiedomosti*, dokonanej 
śród wybitniejszych pedagogów ro- 
syjskich i działaczy społecznych. 


Domniemany następca chorego 


ministra oświaty p. Kasso, hrabia 
Tołstoj twierdzi, że „wychowawcy 
winni w każdym razie dążyć do te- 
o. żeby nie wzniecnń śród dzieci— 
wniętiase È nie rozzażąć szowi- 
nizmu*. . rozmowach gz dzieómi 
-—dodaje ne. Tołstoj-. bym zwra- 


cał dzieciom uwagę na 'xe6 humani- 


tarne, jakia odźwiamwislia gasss lito- 


ratura i wiedza. Ja bym wskazy=, 
wał na to, że wojnę prowadzi się nie 
dla jakichkolwiek celów korzyści. ma- 
terjalnej lyb ze wzglądów ambicji 
narodowej, lecz w celu zwalczenia 
epoki militaryzmu, wieku „zbrojnego 
kułaka*. | 

Hr. Tołstoj sądzi, że sprawa stó- 
sunku wzajemnego między światem 
słowiańskim a germańskim nie po- 
winna być rozpatrywana w biesia- 
dach wychowawców z młodzieżą, a 
to ze względów pedagogicznych. * 

Prof. Nieczajew, zaskoczony wy- 
buchem wojny: w Atistralji, zwiedził 
tam“ szkołę morską i spostrzegł ża: 
wieszoną na ścianie tablicę wielkich 
rozmiarów, na której widniał napis, 
który wywarł na nim tak silne wra- 
żenie, że profesor przepisał go sobie 
w całości. Oto treść napisu: 

„Dzieci! Stało się wielkie nie- 
szczęście: zaczęła się wojna, w któ- 
rej bierze udział wiele narodów. 
Módlcie się do Boga, żeby to niesz- 
częście skończyło się jaknajrychiej! 
Anglja przystąpiła do wojny, żeby 
uratować maleńką Belgię od niə- 
mieckiego rozgromienia. Ci, którzy 
w tej wojnie biorą udział, żeby po: 
módz słabszym, są bohaterami, któ- 
rych czyny rycerskie zasługują na 
podziw i chwałę“. 

Prof. Kowalewskij wyraził ży- 
czenie, by wojna zarysowała się w 
umysłach dziecięcych „jako dzieło 
waleczności i odwagi, a nie jako 
rzeź wzajemna*. Wojna m4 w poję- 
ciu dzieci być wynikiem starcia się 
odmiennych ideałów i różnych kul- 
tów, a nie zetknięcia się sprzecznych 
interesów materjalnych. 

Prof. Wwiedienskij, znany uczo- 
ny, stwierdza, że każdy uczeń szkol- 
ny, codziennie zrana, zanim idzie 
do szkoły, bezwarunkowo „musi* 
przejrzeć dziennik poranny, —i z tem 
wychowawcy powinni liczyć się po- 
ważnie. „Wojna włamuje się do drzwi 
szkolnych*. Nauczyciel, który. za- 
pragnąłby  zabarykadować ' wrota 
szkoły przed wojną, — postawi się 
sam poza nawias wpływu i popułar- 
ności śród uczniów, którzy postarają 
się o innego oczywiście, najczęściej 
mniej odwowiedniego informatora i 
ilustratora wydarzeń ` ' 

Toż same nisbezpieczeństwo 
„oddalenia się od dzieci” — zagraża 
rodzicom, vlechatnie  ndzięlającym 


dziatwie objaśnień w dziedzinie fak 
tów, których życie nie zdołało ukryć 
z przed oczu dziecka. 

Należy wszakże w tym żakreSie 
zachowywać umiar, takt, spokój i 
wznosić się ma poziom. ideowo-6- 
tyczny: pozatem zaś odsyłać dziec! 
do rozległej dziedziny nauk elemen- 
tarnych geografji, historii, ethografji, 
wreszcie literatury pięknej. 


Sprawozdanie wojenne. 


„Armiejskij Wiestnik* z dnia Zb 
b. m. w przegladzie działań wojen- 
nych wydrukował: 

„Na froncie rosyjsko-prit- 
skim na północy od dnia 23 do 
25 listopada wierzbołowska grupa 
wojsk niemieckich w dalszym ciągi. 
powoli cofała się pod naporem na- 
szych wojsk, broniąc się uporczywie 
na zajmowanych pozycjach ufortyfi- 
kowanych 

Mia linji jezior mazur. 
skich odbywa się wymiana strza- 
łów między naszemi wojskami a nie- 
mieckiemi, broniącemi przejść mię 
dzy jeziorami. 

a froncie Toruń— Biała od 
28 do 25 b. m. toczyła się przewlekła 
walka. między naszemi i niemieckie- 
mi wojskami. 

Na froncie Toriuń—Kra 
ków od d. 23 do 25 b. m. bitwe 
łódzka trwała z największem ną- 
pięciem. 

Walka toczy się na całej linji. 
Wielkie masy niemców, które prze- 
rwały się przez linję naszych wojsk 
w okręgu Strykowa oraz o 15 wiorst 
na północo-wschód od Łodzi, Brze- 
złn, Koluszek, Tuszyna, Rzgowa, i na 
południo-wschód od Łodzi—na tyły, 
obecnie, wypierane ze wszystkich 
stron przez nasze wojska, wytężają 
wszystkie siły, żeby przebić się 
przez nasze wojska z powrotem na 
północ, co jest rzeczą nader utrudnio- 
ną dla przeciwnika, ponieważ nasze 
wojska, operujące w okolicach Ło- 
wioża, d. 24 b. m. zadały wojskom 
niemieckim poważne klęski i obecnie 
wojska niemieckie cofają się w kie 
runku północo-zachodnim. 

Siły niemieckie, które u- 
kazały sią od strony Wielu- 
nia i które nacierały w kie: 
runku wschodnim, d. 23 b m. 
zostały przez nasze wojske 
rozbite i odrzucone. 

Armja austrjacko-niemiecka, rzu- 
ciwszy się na nasze wojska, nacie- 


rała w wielu punktach. Wojske s0-' 


strjacko-niemieckie wykonywały bar-. 
„dzo energiczne ataki od..28 do 25 


D m. na linji Częstochowa— 
Kraków. Ataki przeciwnika nastę- 
powały jeden po drugim. 

Wytężano wszystkie <i}y w celu 
zgniecenia- naszych wojsk i wyparcia 
ich z zajmowanej przez nie linji, 
lecz nasze wojska dzielnie wytrzy- 
mały huragan niemiecki, i same 
przeszły do natarcia i dnia 25 b. m. 
uzyskały na tym froncie jawną prze- 
wagę nad wojskami austrjacko-nie- 
mieckiemi. Do 22 b. m. wojska 
nasze w stoczonych bitwach 
wzięły do niewoli przeszło 
5,356 jeńców z karta- 
czownicami. W niektórych pun- 
ktach bitwy nasze kontrataki i ataki 
były tak silne i energiczne, że prze- 
ciwnik rzucał się do ucieczki, pozo- 
stawiając swoich ranionych i wye- 
'kwipowanie, 

Na froncie galicyjskim od 
28 do 25 b. m. wojska nasze w dal- 
szym ciągu wypierały austriaków w 
kierunku Krakowa oraz za, Karpaty. 

Pomimo, że zima się rozpoczęła 
i że góry Karpackie są wszędzie po- 
kryte głębokim śniegiem, wojska na- 
sze, posuwając się naprzód przez 

rzełęcze, odrzucają austrjaków za 
arpaty na równinę węgierską 

Na froncie Stryj—Czer- 
miowce od 28 do 25 b. m. wojska 
‘nasze w dalszym ciągu wypierały 
„austrjaków, i odrzucając ich, zajmo- 
iwały przełęcze w Karpatach“. 
upie 


SW Prusach Wschodnich, - 


: — Korespondent: „Now. Wrem.* w 
„obszernej korespondencji: „Od Augu- 
«stowa do Angenburga* (Węgoborku) 
‘pisze między innemi, że cała ludność 
miast w tej części Prus Wschodnich 
uciekła w popłochu, porzucając do- 
my, bydło, żywność i zabierając. tyl- 
ko to, co konieczne. 

Tak było i podczas wzięcia Ełku 
po raz trzeci. 

W mieście literalnie ani jednego 
iezłowieka i widocznie ucieczka Była 
„tak szybka, że po mieszkaniach 
znajdowano nakryte stoły z jedze- 
niem, winami itd. 

Jeżeli gdziekolwiek znajdą się 
Audzie, to są kobiety, dzieci, starcy 
lub- kaleki, ludzie bezręcy, beznodzy, 
głuchoniemi itp.—wszyscy pozostali, 
zaczynając od lat 16, są wzięci na 
wojnę. ; s 

,  Korespondentowi mówiono, że 
znaleziono rozkaz Wilhelma, wzbra- 
piający rodzicom, nie. pusczczania 

iieci na wojnę i pozwalający im na 


$ 


r Perła _. 
dynastji saskiej. 


Czytelnicy „Kurjera* wiedzą o 
tem, że wojska niemieckie, odparte z 
„pod Warszawy, miały przy 'gobie 
'nielada prezent dla Polski—króla. ' 
' Miało to być wskrzeszenie trady- 
'eji. Dalszy ciąg po 150-letniej przer- 
wie panowania dynastji saskiej, spe- 
cjalńie widocznie powółanej przez 
pruską rację stanu do kontyniowa- 
nia sposóbem „pour le rò) de Prus- 
tae“ rządów "ta ładnie ufetowarnej 
Polsce. | | 

Rządy. dynastji saskiej, która 
tak haniebnie zapisała się w  dzie- 
4ach ojczyzny, naszej, znalazły nale- 
*żyte oświetlenie i właściwe  komen- 
tarze u historyków. Na czasie ted- 
nak będzie—sądzimy —- przypomnieć 
osobę pierwszego króla Polski ż dy- 
nastji saskiej — jako „perłę* tej dy- 
nastji, "| NILON 

Positkujemy się tu. dzietem*ľa- 
wła de SaintmVictora: p.. tas Anciens 
et Modernes“. e i 

Otóż Fryderyk August, elektor 
saski i król polski, był.to rozpustnik 

rawie mitologiczny; ) 
em królestwie, jak satyr w. swoim 
lesie: Ma. trzysta pięćdziesiąt natu- 
ralpych. dzieci, stado faworyt, „które 
ochłaniają przeszło sto milionów... 

wiódłszy żonę hrabiego 'Esterle i 
schwytany przez męża, zawiera z 
nim za wyna'rodzeniem 20,000 flor. 
traktat, mocą któregó żona będzie 
niezawisłaą, a pan Esterle użna wszel- 
kie możliwe dzieci za swoje." Kiedy 
syn Fryderyka Augusta anit sie z 


panuje w. swo- * * 


wstąpowafie do wójska bez zgody 
rodziców. 

Militaryzn — pisze dalej kores- 
pondent „Now. Wrem."--jest <trasz- 
Mie rozwinięty, tutaj iść do wojska 
nie jest powinnością, ale radością. 

W każdym domu obowiązkowo 
wisi portret Wilhelma i litografja 
„wspomnienie z mojej służby”, gdzie 
wstawiono fotografje wysłużonych 
wojskowych, wiszą fotografje grup 
pułkowych itp. 

W szkołach niższych korespon- 
dent znajdował popularne podręczni- 
ki taktyki piechoty i artylerji, stra- 
tegji itp. 


boana \ 


Kraków zagrożony. 


„W Krakowie, w śródmieściu, na 

wieżach starożytnych kościołów i na 
dzwonnicy. kościoła katedralnego u- 
mieszczono działa, kartaczownice, tu- 
dzież stacje telegrafu bez drutu“. 
_. Wiadomość powyższa, zawarta 
w komunikacie wojennym  „Piotro- 
grodzkiej agencji telegraficznej“ wy- 
wołać musiała w społeczeństwie pol- 
skiem głęboki niepokój i bolesną 
troskę o los najszacowhiejszych za- 
bytków naszej przeszłości dziejowej, 
zgroftadzonych na wzgórzu Wawel- 
skiem. ane k 

Wiemy aż nadto dobrze, z ozy- 
jej inicjatywy pomniki architektury 
i sztuki polskiej, strzeliste wieże 
Panny Marji i cudowny strop kopu- 
ły Zygmuntowskiej zamieniono na o0- 
czywisty cel dla pocisków armji o- 


biegającej. Czujemy również, komu i ` 


dlaczego zależało na tem, aby' bro-' 
nić prastarej stolicy Polski, zamyka- 
jącej drogę na Szlązk. 


Opierając się jednak na cytowa- 
nym już komunikacie, który mówi. : 


nam o wynikającem z. tego powodu 
zakłopotaniu władz wojskowych ror 
syjskich, ufamy, że władze te uczy- 
nią wszystko . możliwe, „aby „prowoką+ 
oja pruska nie osiągnęłą zamierzo: 
nego celu.. l ) 
„Groza oblężenia, jaka wtej chwi+ 
Ji zawisła nad miastem, tyle drogiem 
dla każdego serca polskiego, «trwoży 
nas i każe. myślom ;niepokojącym 
wy bięgać naprzeciw mogących nastą- 
nić-wydarzęń, ale jednocześnie krze- 


córką Józefa I cesarza niemieckiego, 
kazał. wyskwipować okręt: nazwany 
„Bucentaurem “1 Sto' gondol . oświetlo- 
nych i 16 fregat o sześciu armatach 
otaczało go, gdy  wy.płynął,.. na Elbe, 
Tysiąc dziewięćset szlachty, sześć 
pułków* piechoty, trzy kawalerji i 
100 „gwardzistów * królewskich, to- 
warzyszyłe : elektorowi, * pokrytemu 
brylantami, wartości- przeszło qlwuch 
milionów, talarów. i 
© ` Narżeczoną przyjęto w, Pirnie; 
sto sześć Karet sześciókonnych tot 
warzyszyło. jej do Drezna. Uozty 
trwałycały miesiąc, Fryderyk  Au- 
ust.ukazywał się wśród mich jako 
owisz, dygnitarze jego jako bożko- 
wie, pazie jako amóretki, faworyta 
jako Wenus; a starzy szambelani z 
brodą z włosia końskiego, Y peruką 
pa: przyprawnych rogach, . biegali po 
pałacu, utylrając krokiem faunów. 

a W lalka doi potem, król dał w 

swym óbozie pod Millberg obiad, przy 
którym zasiadło 47" królów f ksiażąf, 
a: który trwał1'30 dni. Podano ma stół 
aiąsto długie na 28 stóp, szerokie- na 
12. 4 wysokie ma „6,, które, wielki 
kuchmistrz, przybrany 7a stolarza, 
rozrąbał uroczyście stekierqy Karna- 
wał taki trwał nieustannie. 
Inna uczta tegoż elektora koszto+ 
wała piętnaście miliopów.. Wydał 08 
miljon na utworzerie kolekcji pióro- 
puszów. Ze swe) armji Zrobił balet, 
ze” "śwych żołnierzy © wytmustrowat 
nyćkhokiien) "histrjonów, którzy figus 
towali w kóstumach trytonów w 
uUworskich - maskoradach. Om. „sam, 
ażęby.. urzęczywistyić typ. idealny, 
przebrał Się raz za sułtana i celebro- 
wał pomńpatycznie na część hrabiny 
Aurory. 3 


pimy sig madzieją te Kraków, który 
przetrwał już wiele katastrof dzieje- 
wych, uniknie uzczęśliwie rulny | 
i zniszczenia. 


Olbrzymy zniszczenia, 


Upadek Antwerpji, po kilkuna- 
stu zaledwie dniach oblężenia, doko- 
nany dzięki niszczącej sile dział 42 
cm, wywąrł w całym świecie oszała- 
miające wrażenie. 

Mylnie jednak przypisuje się 
wynalazek tych śmiercionośnych ol- 
brzymów niemcom. Š 

Działa te są wynalazkiem ame- 
rykańskim, względnie Ameryce przy- 
sługuje pierwszeństwo wynalazku. 

Przeznaczeniem ich była achrona 
kanału Panamskiego i już w zeszłym 
roku rząd amerykański zbudował dzia- 
ło, największe na świecie do owego cza- 
su, choć nieco mniejsze od niemiec- 
kich moździerzy. 

Długość działa tego wynosi 15.98 
metra, długość otworu 11.28 m. Na 
szerszym końcu średnica ma 1.5 
metra. u ujścia 71.10 cm., średnica 
lufy wynosiła 40.6 cm., a więc o 1.4 
tylko mniej od dział niemieckich. 

Prochu bezdymnego "na ' każdy 
strzał potrzeba 576-funtów, zaś zwy- 
czajnego czarnego prochu 1,176 fun- 
tów. Kula waży 2,370 f, jest długa 
na 1.6 metra, wylatuje z armaty z 
szybkością 700 metrów na sekundę 
i z niewielkiej odległości może prze- 
bić płytę stalową grubości 107 cen- 


tymetrów (prawie 48 cale), ' 
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Co twoje, 
-o to moje. 


W okolicy Łodzi wśród lasów i 
zaryśń położony jest majątek G. któ- 
rego właściciel należy do zamożnych 
ludzi. 


"Mali książątka z pobliża małpo- 
wali, wedle swego: bufżetu, przesadę 
kalifa saskiego. ; Margrabia -Baden- 
Durlach zgromadził , harem, wobec 
którego, jeleni park Ludwika XV był 
zaledwie gineceum. Jego sześćdzie- 
siąt ulubieniec, ubranych po huzar- 
sku, posługiwało mu przy ' stole, to- 
warzyszyło mu na koniach, na. polo- 
wapiach i na paradzie”. i 

Książe palatyn Dwu-Mostów ma 
1,500 koni, 4,000 psów i kotów i od- 
bywa corocznie polowanie przez 15 
dni, które niszczy w polowie żniwo 
onłęgo kraju, Prawa „pana teudalne- 
go: trwają w całej mocy, Poluje sig 
na jelenie w lasach, a, nə młode 
dziewczęta po wsiach. 

Szaleństwe kśiócia Merzeburskie- 

go: ma łagodniejszy charakter, jest 
io: tylko melomanja. . Wydaje swe 
książęce, dochody na zapełnienie swej 
sali skrzypcami wszelkich kszłalłów.., 
Tnny książe Brunszwicki wyznacza 
dwie beczki tokaia dziennie dla pa- 
puqswej faworyty, prócz tego dwa- 
naście litrów tego -wina dla siebie ną 
kolację, a, 14: na swą Kąpiel., Niemcy 
roją się w gwej epoce od karł"wa- 
tych Heliozabalów, poronionych Sár- 
danapałów t Kleopate w małym fot: 
macie; lilipuckie zaśyBabilóny: gnież- 
dżą się w. enotliwej -Germaanii, 
„. Blaski te wspaniałe : pokrywały 
obyczaje do gruntu zgrubiałe. Pód 
pożyczónym szychem dworskim wi- 
dać przy inda*sposobności brud go- 
tycki, szorstkość i gwa!łtowność fey- 
dainas, Poskrobąć -te, „Wysokości i 
tych. dworaków, ubranych według 
ostatniej mody, a vdnajdziecie bar- 
barzyńców, synów rozbójniczych but- 
grafów i berhowveh "bandytów ua- 
| 


` panna służąca 


se dworskim uh wcią A diiedsfh. 


nieswykik 
uandaraoh - faieckio" Pray brh 


samym wieczorem samo- 
m ami w otoczeniu konnych jeźdź- 
CÓW. n 

Jeden z tych gości należał snads. 
«0 książąt krwi, gdyż otoczenie w 
mundnrach generalskich oddawało 
mu specjalne honory. 

Zażądano posiłku | wygodnego 
noclegu dla wszystkich. Na twarzaah 
przybyłych malowało się zmęczenie 
i jakieś przygnębienie połączone z o- 
bawą, nie przeszkadzało im to jed- 
nak rozporządząć się w staropolskim 
domu gościnnym jak w swej własnej 
rezydencji. Nie proszono, lecz roz- 
kazy wano. 

Gdy goście najedli się do syte 
przygotowano im nocłeg w  salonic 
oddając co przedniejszą pościel. 


Rano, po spożyciu , śniadania, u> 
dali się w podwórze folwarczne o- 
bejrzeć stajnię i oborę właściciela 
majątku. Ze stajni tej wybrano 15 
koni najlepszych i „przyjęto* je na 
własność, z obory zaś zabrano bu- 
haja rasowego i z wozowni po- 
wóz. 

Konni jeźdźcy zaopiekowali się 
tą zdobyczą i popędzili inwentarz w 
stronę lasu, zaś wysoko postawiona 
osoba wraz ze swą Świtą generalską 
poczęła się zabierać do odjazdu sa- 
mochodami. l 

Przez cały czas pobytu gośoi, 
honory nieobecnej pani domu ` czy- 
niła panna służąca, która gościnnoś- 
cią i uprzejmością (wprawdzie wymu- 
szoną) starała się uchronić mienie 
swoich państwa od rekwirunku nie- 
mieckiego. 

Jak każe zwyczaj staropolski. 
odprowadziła gość. 
przed ganek dworu i, o dziwo! spo: 
strzegła, że jeden z generałów chowa 
pod, swój płaszcz niedawno kupiony 

eg s 
? Tego już : zawielel—krzyknęła 
anna służąna i wydarła plod genera- 
owi. 

Zawstydzony generał tłomaczyć 
się, że chciał sobie pożyczyć dla o- 
krycia nóg w samochodzie i odesłać 
z powrotem, lecz panna służąca ob-. 
darzyła go pogardliwym wzrokiem < 
zniknęła z pledem. 

Po odjeździe gości spostrzeżono 
brak w salonie niektórych gennych 
przedmiotów. (D 


Włosie Wandala wyłazi 


dreńskich. 
z pod zwojów peruki, ich uczty czuć 
kapustą, a ich pilatyki sfermentowa- 


nem piwem. W jeh pałacach, naokół 
wyzłacanych, rozlega się od wrza- 
sków kurdygardy... Jeden z tysiąca ' 
przykładów wystarczy „Elektor -pala- 
tyb, Karol Ludwik, uczynił faworytą. 
swą pannę Degentfeld, damę honoro-: 
wą swej żony. Pewnego dnia brat 
elektorowej zatrzymał się w Heide.- 
bergu, a ujrzawszy podczas uczty 
smutek na twarzy swej siostry, Spy- 
tał się jej o przyczynę. 
| «> Mam przyczynę—odrzekła. 
Na to elektor począł jej wymia- 


wiać, że sobie głowę zaprząta nie-' 


wiedz ać czem. 

Co mi głową zaprzala—oàrze- 
kła— to, że służąca ma wyższość nad 
swą panią, 

„Na te słowa zerwał się ksiaze,- 
czerwony z gniewu j uderzył żonę 
swą w twarz. Policzek był tak sil- 
ny, że aż krew pocjókła jel z nosa. 
Margrabia rzeki do swego szwagra: 

m Tego zanadtoł ; | 

A ten, na tohe: y 

- Môi bracie, sama tego chciała. 

Pijaństo było zaszczytem. Pito 
na śmierć jak w Szynku i nie były 
uczty, żeby biesiadnicy mie potoczylt 
się pod stoły. Elektor .mogunaki pi: 
jednym: haustem i . kazat: pić swym 
gościom z wielkiego dzwonu kościei- 
nègo, z którego wrjął serce. Trzeba 
było przewrócić dzwon do góry, aby 
dowieść, że 
Pites . 
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wszystko: zostało wy”, 
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-- Z chwili. 
= Na salę szpitalną osterech tol- 
Fæierzy wnosi rannego towarzysze, 
— Ciężko ranny, — szepce je- 
z nich do siostry miłosierdzia, — 
nogi urwane... 
Siostra z troskliwością pomaga 
ustawić nosze koło łoża, poczem o0- 
- ztrożnie unosi szynel z twarzy ran- 
śaego. 
; "TR nagle twarz siostry staje 
się bladą, jak płótno i głos rozdzie- 
<ający rozlega się po sali: 
, — Mój syn! Mój synl.. 
A ranny, zelekryzowany tym 
-„mrzykiem, drgnął i uniósł powieki. 
Nozy bólem zamglone zatrzymał na 
fulęczącej, uśmiechnął się słabo — i 
akenał. 
Rozdzierający krzyk rozległ się 


arowu na sali. 


r den 
4 sbie 


| — (8) Wozorajszej „gą dosta - 
wionc do Łodzi oddział kawalerii 
niemieckiej, złożony z 86 ułanów, 
których wzięto do niewoli w okoli- 
zach Łodzi. 
1 


es 
è 


— (6) Wczoraj przed wieczorem 

' przywieziono do Łodzi 6 kartaczownie 

, *1 armatę polową, zdobyte na nie- 
wrzyjacielu. Pa 


E 


Kronika. 


= (e) Rowy komendant mia- 
ata. Na miejsce dotychczasowego 
zomendanta pułkownika von Baum- 
"aurtena, został mianowany pułkow- 
nik Teodorowicz. 

— (8) Program szkół hand- 
"swych. Wydział szkolny minister- 
jum nandlu i przemysłu opracował 
programy dla średnich i niższych 
*zkół hendlowych 

Programy te przesłano do opinii 
ministerjum oświaty. 

Mają one być wprowadzone — 
lak telegrafował nasz korospondent 
miotrogrodzki, jeszoze w roku bieżą- 
cym. 

, — (s) Wykłady w szkołach 
częcdiowyc Ministerjum oświaty, 
'uznając za pożądane, aby wykłady 
i w szkołach odbywały się, o ile moż- 
(mości, prawidłowo, zaleca władzom 
(gzkolnym, aby w razie opróżnienia 
zakładów naukowych, zajętych na 
„postoje dla wojska iub szpitale dla 
rannych i chorych, niezwłocznie do- 
'prowadzały vomieszczenia te do po- 
"ządku i wznawiały w nich wykłady. 

— (r) Winisterjum zdrowia. 
Ziożony Radzie ministrów projekt 
prawa o utworzeniu minister um zdro- 
win, wywołał na posiedzeniu Rady 
(ministrów dużą różnicę zdań co do 
celowości utworzenia takiego mini- 
*sterjumi. 

Obecnie — pisze „Utro Rosji* — 
"Najwyżej zatwierdzona została opinja 
tej grupy ministrów, którzy byli zwo- 
żennikami utworzenia  ministerjum 
zdrowia. 

Wobec tego nowy projekt prawa 
ma być ponownie rozważony przez 
Radę ministrów, poczem złożony Z0- 
stanie jzbom prawodawoczym. 

— (s) Ograniczenia naro- 
dowościowe. Na posiedzeniu na- 
rady specjalnej pod przewodnictwem 
ministra handlu 1 przemysłu Tima- 
tszewa odbytem w ubiegłym tygod- 
piu, członek Rady państwa Timira- 
'zjew wystąpił z oświadczeniem, w 
'którem uzasadniał konieczność ska- 
sowania wszystkich ograniczeń naro- 
dowosciowych, stosowanych obecnie 
przy zakładaniu nowych tow, akcyj- 


ch. 5 > 

Minister handlu i przemysłu za- 
wiadomił, że oświadczenie to zako- 
munikuje Radzie ministrów, 

— (8) Paszporty. niemców. 
Władze odnośne zwróciły uwagę, że 
większoóść peddanych niemieckich i 
austrjackich, wysyłanych z granic 


państwa osyjskiego, wywozi pasz- 
torty rosyjskie. 
Wiadzom  lekalnym polecone 


wracać. baczną uwagę na to, by o- 
puszozejący granice Rosii poddani 


TEAT o. «atycoc "W > wk. moz DE 


państw, walczących ż Rosją, zwracali 
swoje paszporty, 

= S) elegraf kolejowy. — 
Połączenie telegraficzne pomiędzy 
stacjami kolei fabryczno-łódziiej zo- 
stało przywrócone. 

— (t) Pociągi sanitarne. — 
Wózoraj wysłano z Łodzi koleją fa- 
bryczno-łódzką7 pociągów sanitarnych 

— (f) Wyjazd ku-ców. Kup- 

z Moskwy, Petersburga i Czity, 
którzy przybyli do Łodzi po zakup 
towarów wełnianych i chustek, wy- 
jechali doWarszawy nie poczyniwsz 
zakupów, l aik bad: wstrzymała jc 
niepewność komunikacji towarowej. 
O ile widoki na szybkie przywróce- 
nie konunikacji okażą się pewnymi, 
powrócą oni do Łodzi dla Pa etdin 
nia tranzakcji, 

— (e) O ruchu ulicznym. W 
związku, z rozporządzeniem komen- 
danta wojennego z dnia 28 b. m. o 
pada Gidl ruchu ulicznego do go- 

miny 11 wiecz. właścicielom domów 
i kj ag tychże polecono, aby bra- 
my były zamykane jak dawniej o 
godz. 11 wiecz. Stróże winni są do 
godz. 11 siedziec w bramach, żadnych 
obcych osób nie wpuszczać, dzieci 
zaś nie wypuszczać, z bram wieczo- 
rami. 

— (d Z kolei fabryczno łó- 
dzkiej. Przyjechał do Łodzi dy- 
rektor kolei fabryczno łódzkiej inży- 
nier Cząpski. 
udowa tanich miesz- 
kań dla biednej ludności, Ku- 
ratorzy testamentu znanego filantro- 
pa moskiewskiego rzecz. radoy stanu 
G- Sołodownikowa, który w swoim 
czasie pozostawił zap's na potrzeby 
stolicy okało 15 milionów rubli, zgło- 
sili do rady miejskiej tegoż miasta 
projekt przystąpienia do budowy dzie- 
więsiu domów z tanienii mieszka- 
miami dla biednej ludności. Projek- 
todawcy uważają, że chwila obecna 
sprżyja rozpoczęciu większych robót 
publicznych, przy których tysiące 
PORWCROW znajdzie popłatne za- 
JęCie, 

Domy wzniesione będą w róż- 
nych dzielnicach miasta, w ogólnej 
ilości 10, w cenie kosztu po miljonie 
rubli każdy gmach. 

Na nabycie placów kuratorzy za- 
pisu asygnują miljon rubii. (xa) 

= (6) Ż 9 kuchni robotni- 
czej. Zarząd zjednoczonych kuchen 
robotniczych zawiadamia, że po kil- 
kudniowej przerwie, 9 kuchnia robot- 
nicza przy ul. Drewnowskiej 21 za- 
częła od 30 b. m. wydawać obiady 
po 8 kop. 

= (d) Z Poczty. Od 5 dni już 
zwyczajna korespondencja pocztowa 
wysyłana jest ż Łodzi pociągami sa- 
nitarnymi. Prąwdopodobnie, od dnia 
jutrzejszego główna poczta zacznie 
przyjmować od interesantów listy 
polecone i depesze. 

— (0) Dia bezdomnych. Wo- 
bec ciągłego napływu do Łodzi ucie- 
kinierów z różnych okolic, okazała 
się konieczna potrzeba utworzenia 
przy Centr. Kom. Obywatelskim Sek- 
cji Opieki nad bezdomnymi. Powo- 
łana do życia wzmiankowana sekcja, 
zajęła się wyszukaniem i wynajęciem 
lokali, w których znajdą przytułek 
zbiegowie w obrębie 3-ej i 4 ej dziel- 
nicy, lokale tych schronisk mieścić 
się będą przy ul. Przejazd i Cegiel- 
nianej. 

Sekcja otworzy 2 kuchnie, z któ” 
rych wydawane będą obiady bez- 
płatne. 

Obecnie w rozmaitych punktach 
rozlokowano tymczasowo około tysią 
ca mieszkańców. 

— (f) Brak cukru. Przyczyną 
braku w Łodzi niektórych gatunków 
cukru jest ta okoliczność, że głów- 
nym dostawcą cukru dla Łodzi jest 
cukrownia „Leśmierz*, z którą komu- 
nikacja została przerwana. Brak za- 
tem zapasów cukru w Łodzi jest tyl: 
ko AWA 

— (s) Bagaż. Zarząd główny 
kolei telegraticznie zawiadomił za- 
rządy kolei tutejszych, że pozwolono 
na powiększenie ilości bagażu, przyj- 
mowanego od podróżńych kiasy Ii 
IT do 20 pud., od podróżnych klasy 
II i TV—10 pudów. 

— (f) Miły gość. Wczoraj na 
ulicy Piotrkowskiej pojawił się pach- 
ciarz z okolicy wiozący mleko. Pach- 
ciarza oblegiy dziesiątki kobiet i roz- 
kupiły mleko, placąc po 20 kop. zn 
kwarty 
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= (h) Obiady w milicji. Od 
dwuch dni w IV dzielnicy Milicji 
Obywatelskiej przy ul. Przejazd wy- 
dawane są bezpłatne obiady dla bez- 
doninych, którzy zmuszeni byli opt 
sojó mieszkania z powodu działań 
wojennych. i i 

(() Sprzedaż bydła. Z po- 
wodu braku paszy, wielu włoścjan 
okolicznych przyprowadza codziennie 
do Łodzi bydło i sprzedaie je na 
rzeź. Cena bydła znacznie spadła. 

'= (e) Znaczna kradzież. — 
Onegdajszej nocy dotychczas niewy- 
kryci złoczyńcy, oderwawszy zamki, 
włamali się do składu żelaza Chaima 
Moszka Litmanowicza przy ul. Zgier- 
skiej 19, gdzie skradziono różnych 
przedmiotów na sumę 58,000 rb. 


Telecramy. 
Wojna Rasji z Niemcami 
i Austrią. 


Bitwa pod Łodzią. . 


PIOTROGRÓD. (PAT )-- Ze sztabu 
Wodza naczelnego: 

W bitwie łódzkiej, która 
trwała w dalszym ciągu d. 27 
listopada, udato nam się w 
niektórych punktach posunąć 
naprzód. 

PIOTROGRÓD. (TAP.)— Komuni- 
kat urzędowy. Z głównego zarządu 
sztabu generalnego: 

„W. społeczeństwie krążą jaknaj- 
różnorodniejsze pogłoski o rozmia- 
rach naszego zwycięstwa nad niem- 
cami w okręgu między Wisłą a War- 
tą. Pogłoski te częściowo żywią się 
korespondencjani prywatnemi, nad- 
syłanemi z okręgu dziaiań wojen- 
nych i zamieszczanemi przez niektó- 
re gazety. 

„Na podstawie powyższego głó- 
wny zarząd sztabu generalnego uwa- 
ża za swój obowiązek uprzedzić, że 
pogłoski owe nie są oparte na da- 
nych faktycznych i dlatego należy 
je traktować z ostrożnością. 

„Jeszcze na samym początku 
wojny główny zarząd sztabu gene- 
ralnego uważał za swój obowiązek 
uprzedzić o potrzebie traktowania z 
powściągliwością wszystkich wiado- 
mości, pochodzących nie ze źródeł 
urzędowych. 

„Niewątpliwie, że plan niemców 
przerwania naszego rozlokowania na 
lewym brzegu Wisły i okrążenia 
części wojsk naszych doznał zupeł- 
nego niepowodzenia. Z komunikatów 
sztabu Wodza Naczelnego widać, że 
niemcy musieli się cofnąć od Rzgo- 
wa i Tuszyna przez Brzeziny do Stry- 
kowa w niekorzystnych dla nich wa- 
runkach. Podczas tego cofania się 
ponieśli oni ogromne straty, ale wal- 
ki jeszcze nie są zakończone. Bitwa 
na całym naszym froncie rozwija się 
dla nas całkowicie pomyślnie, ale 
przeciwnik w dalszym ciągu okazuje 
opór. 

„Tym sposobem operacji nie 
można uważać za zakończoną i z wy- 
jaśnieniem ostatecznych jej wyników 
trzeba poczekać w silnem przekona- 
niu, że wojska nasze pełne poczucia 
konieczności doprowadzenia swych 
walecznych usiłowań do końca, osta- 
tecznie złamią opór wroga”. 

LONDYN, (T. A. P.) Donoszą z 
Amsterdamu, że niemcy, którzy. oczy- 
wiście, tak samo, jak austrjacy boją 
się wtargnięcia rosjan, pospiesznie 
wznoszą fortyfikacje | okopy po 
obydwu stronach Niemna. 

Niemcy wysłali 150 armat mor- 
skich do Gdańska 40000 wojska z 
Franeji do Wrosławia i 70 armat do 
Krakowa. 


ROPENIIAGA. Osiuiui *Froguu.- 


kat niemieckiej kwatery głównej do- 
nosząc o dalszem trwaniu walk po. 
między Wisłą a Wartą zaznacza, że 
bitwa rozstrzygająca została odroczo= 
na, przeciwnikowi bowiem przybyły 
nowe. posiłki, 

KOPENHAGA. Półurzci wy „Loa 
kal Anzeiger“, pisze, że „rosjanie w 
Królestwie Polskiem otrzyra di olbrzy- 
mie posiłki, wskutek czero wojska 
nasza Zmuszone sn wa czyć óbscnia 
na 2 irouty.* 

Artykuł przygotowaje najwiducz= 
nie; opiuję publiczną do wiadonias*i 
o cofaniu się niemców. 

LONDYN. Prasa tutejsza oma- 
wia szeroko przebieg operacji w ró. 
Jestwie Polskiem, podkreśla ąc jed- 
nozgodnie, że mają one desydu 4ce 
znaczenie dla kampanji zimowe) na 
obydwuch frontach, 

„„Uaily Telegraph“ stwierdza, że 
powtórna otenzywa niemiecka w Pol 


sce doznała mupelnego niepow de 
nia 

Armja generała Hindenburga- „st 
rozczonkowana i roslan e alu.u a 


niemców z dwuch stron. 


w. Sadach 


PIOTROGROD. (TAP) | 4è 
sztabu v/odza Naczelneg i: 

Na fronuc  Proszowice—- Bric- 
sko Stare --- E-chnla -- Wiinicz, 
wojsko rasze osiggnało . Fowodztrie 
decydujące. 


W ciągu dnia 26 Isiopeda zia- 
mano tu armję austria'ka, przy- 
czem wzięto do niewol 2 gorao? 
tysiecy jeńców, do 30 /dz'ał, w tej 
liczbie dziesięć z uprzeżą i z córa 
20 kartaczownic, 

Bataljon nasz, przedarłszy się 
do miasteczka brzesko Stare, wziąi 
do niewoli resztki 31 puiku honwe- 
dów w skłądzie; dowódcy pułku, 20 
oficerów, 1,250 szeregowców i zdo: 
był sztandar. 

Pochw;ciliśmy samojazd. z o: 
ficerami sztabu armii. 

Energiczny pościj trwa w dal- 
szym ciągu. 


W Karpatach, 

PIOTROGROD, (PAT.). Ze sztabu 
Wodza Naczelnego: 

W Karpatach wojsko nasze ata- 
kuje znaczne siły austr aków. 

Wojna z Turcją 

PIOTROGROD, (TAP.). 
bu armii kaukaskiej; 

Dnia 27(11) znacznych starć wo: 
jennych nie było: 

Według otrzymanych wiadomoś: 
ci rozbite w ostatnich bitwach woj- 
ska tureckie poniosły wielkie straty. 
Np. wszystkie pułki dywizji 28 i 26 
straciły około połowy swego składu. 
Prawie zupełnie zniesiono dwa ba- 
taljony pułku 88, bardzo silnie u- 
cierpiał pułk 102, oraz pułki jazdy 
28 i 24 Straty są równie wielkie w 
pułkach dywizji 84. 

Pod Maslagatą, jak się zdaje — 
poległ dowódca dywizji 834. Naczel- 
nik dywizji 38 uciekł i zamienił go 
ktoś inny. 

Dowódca armji tureckiej jest 
niezadowolony z działań kurdów i 
postanowił je zreformować. 

Na froncie zachodnim. 

PARYZ (T. A.P.) —Komunikat 
urzędowy. 

„Na teatrze działań wojennych 
dzień przeszedł spokojnie i nie zda- 
rzyło się nie ważnego“. 


Ze szia- 


PARYZ (T. A. P.)-—Poincare 
wręczył Joffre'owi medal za zasługi 
wojenne. 


BORDEAUX (T. A. P.)—Wzięty 
do niewoli pułkownik armii niemiec- 
kiej zakomunikował, że niemiecki 
sztab generalny zamierzał w ciągu 
tygodnia ubiegłego przedsięwziąć wy- 
siłek rozpaczliwy, aby przerwać linję 
wojsk sprzymierzonyci., dodał prey- 


Za duszę Ś I. 


dzie się w kościele 


em, iż jesli niejucy nie zdołają tego 
dekazać, to dnia 29 b. m. zaczną się 
eofać. 

Gdy obecni zaczęł wyrażał wat- 
pliwości, czy istotnie twierdzenie to 
gest, (słusznie, pulkownik zaczął 'nale- 

uć d rzekł: „Możecie mnie rozstrze- 
ać, jeśli dmia 29 b. m. nie spełnią 
$ię moje przypuszczenia. 


Działalność fioty angiel- 
sko-framcuskiej. 


BORDEAUX (P. A. T.,)—Biule- 


tyn urzędowy francotskiegó sztabu 
morskiego, opiewa eo następuje: 

„Na morzu Sródziemnem eskadra 
angielsko-francuska w dalszym ciągu 
blokuje morze Adrjatyckie i Darda- 
nele. Równocześnie ochrania ona wy- 
brzeża Egiptu i kanał Suezki. 

- Na morzu Północnem okręty an- 

iskie i francuskie dokonywują 
wywiadów, ujawniając tózlokowanie 
baterji  niemieekich, ustawionych 
wzdłuż wybrzeża Belgji. 

Krążowniki niemieckie najwi- 
doczniej pozostają jeszcze na wodach 
Chilijskich od chwili wałki, która 
odbyła się d. £ b. m.“ 

Anglija o zwycięstwach 
„ rosyjskich. 

LONDYN. (TAP.)— Łord Kithe- 
qr66; mówiąc w izbie lordów © zwy- 
cięstwie rosyjskiem powiedzińł, że 
niemcy ponieśli cięższe straty, niż 
kiedykolwiek. 


minister Gazette” mówi: 
„Ia wiadomość jest najważniej- 
pza, jaką otrzymano z teatru wojny. 


pg walka jest możliwą tylko: dzię- 


i śmiałości i sztuce wyższego  dio- 


wództwa i wspaniałemu duchowi wo- 


jennemu właściwemu: zarówno ofice- 
rom jak również żołnierzem. Jeżeli 
owodzenia rosyjskie będą trwały ..w 
ałszym ciągu, będziemy mogli li- 
czyć, na szybszy, niżeśmy: przewidy- 


w granicach Niemiee. = 
„. Londyn z niecierpliwością  ocze- 
kuje wiadomości o zwycięstwie oręża 
togyjskiego w Polsce. | 
„Dzienniki i agencje tełógraficzne 

donoszą z rozmaitych źródeł o ude- 
rzającjch powodzeniach armii rosyj- 
skiej w działaniach przeciw niem- 
com. Urzędowe: pótwierdzetiie wia- 
domości 6 zwycięstwie będzie przy- 
ęte z największą radością”, 


Stanowisko Rumunji 


RZYM, (PAT.) Take Jonescu 
jrzesłał dziennikowi „Idea Naciona- 
he depeszę, oświadczającą, że w Ru- 


ADOLFA INISA 


W dniu 1 grudnia jako w Iszą bolesną rocznicę śmidrti odbe- 
Św. Krzyża o godz. 10 rano. nabożeństwo żałobne 
na które zaprasza przyjaciół i znajomych pozostała stroskana 


Omawiając wiadomo-- 
ści o powodzeniach rosyjskich. „Weśt- 


ali, rozwój, stanowczych wypadków : 


NOWY RERI 


e w O a 


niem neutralności. Bétnicg zdań wo- 
rzy tylko, łtweśtja ehwili, w której 
rumynowie nowinni: przyłączyć się 
de *rójporozumienia. dla zaezęcia 
wojny. Każdy rumun gorąco pragnie, 
aby Rumunja i Włochy zaczęły woj- 
nę, razem i jaknajprędzej dla obrony 
wspólnych ideałów. 
BRrrebardowanie Darda- 
nelów. | 

RZYM, (WA?.) Wbrew zaprze- 
czeniom dzienników tureckich, bom- 
bardowanie Dardamełów wyrządziło 
bardzo poważne uszkodzenia w for- 
tyfikacjach. -—"Dowótlca zjednoczonej 
eskadry angielsko-franeuskięj zwró- 
cił się do komendajita Konstantyno- 
pola z żądaniem dobrowolnego pod- 
dania Dardanelów. Odpowiedzi na to 
nie otrzymał dotąd żadnej. 


Żona z rodziną. 


„Agitacja niemiecka we 
włoszech. 
RZYM, (TAP.). Niemey w dal- 


sżym ciągu prowadzą coraz silntej- 
śzą kampanię, żeby na swoją ko- 
rzyść wywrzeć nacisk na włoską 0- 
pinję publiczną. N 

Rozpocznie:.sżę wydawnictwo no- 
wych pism codziennych i nawet hu- 
morystycznych w celu agitagłi za 
Niemcami. 


58 posłów w armji. 

BUDAPESZT. Z pomiędzy pò- 
słów parlamentu węgierskiego 58 
znajduje się w szeregach czynnej 
armji. WIR 


Socialista prezesem. 
KOPENHAGA, {WAT.). Na nað 
zwyczajńemi posiedzeniu * sójmiu” sads- 
kiego w «<Dreznie. «wszystkie partje 
mieszczańskie postawiły solidarnie 
kandydaturę na pierwszegó.wice-pre- 
zesa sejmu przedstawiciela  partji 
socjalno-demókratyeznej, wiobee'nieu- 
stannych dowodów wysokiego pa- 
trjotyzmu ze: strony” soejal-demokra- 
tów, 
Brak miedzi w Niemczech. 
KOPENHAGA: W- Niemczech, z 
powodu zupełnego . wyczerpania za- 
pasów miedzi, wzięto się do demon- 
towania starych lokomotyw, u któ- 
rych stopione' części miedziane, słu- 
żyć mają do fabryftacji nabojów'i 
innych nieodzownych utensyłjów dia 
amubicji, 
O©twarcie giełdy. 
"PARYZ, (TAP,) Minister skar- 
bu . wyznaczył d. 7 grudnia na otyar- 
cip giełdy pieniężnej, 


pit ARTOLA 


a 
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"o o wojny. 


Most wysadzony! 


„Przyszedł rozkaz wysadzenia w 
powietrze dużego mostu. kolejowego 
na rzece między miastami zajętemi 
przez wojska. miemieckie. Zadanie 
bardzo trudne do wykonania wobec 
licznych podjazdów niemieckich na 
wszystkich szlakach i drożynach i u- 
stawionych pikiet na moście. l 

Lecz rozkaz spełnić trzeba, 

Konni saperzy, przedzierając się 
gęstymi lasami, dotarli do brzegu 
rzeki ł rozłokowali się w gęstwinie 
w odległości + wiorsty od mostu. 
Ciemna noc i wiatr z deszczem je- 
siennym, przejmującym do szpiku ko- 
ści, sprzyjały ryzykownej wycieczce. 

Oficer saperów rosyjskich wraz 
m. żołnierzem, starym praktykiem, 
przywiązawszy do szyi materjał wy- 
buchowy, zagłębili się w wodzie i 
poczęłi brzegami rżeki płynąć ku 
mostowi, trzymając się rosnących 
nad brzegami zarośli. 

Co chwila, spotykano. jadący 
brzegiem rzeki podjazd. Wówczas 
saperzy zatrzymywali się na chwilę, 
kryjąc głowy pod krzewy i z zapar- 


tym oddechem czekali przejazdu 
niemców. , 
Po godzinię tej. strasznej wędrów- 


Ki dotarli do filarów mostu. 
'Pikieta, smagana deszczem i wi- 
okura, stała skurczona ji osłonięta 


„płaszczami, patrzyła w dal. 


Saperzy nuwinęli się szybko i gdy 


„łonty gotowe były do zapalenia, da- 
li sobie hasio plusnięciem wody Jed- 


nocześnie pód zasłoną futerałów za- 
palili lonty i ruszyli w drogę po- 
wrotną. 

Uszli niedaleko i natknęli się na 


idący w stronę mostu patrol. Przy- 
stanęli i dreszcz przeszedł po ich 


ciele, Most, który za chwilę rozleci 
się w kawałki, jest tak blisko, że 
grozi im śmierć niechybna, a patrol 
badając brzegi, posuwa się nadzwy- 
czaj wolno. 

Przeszli. A 

Ruszono co sił, nie.zważając na 
plusk wody, mogący ich zdradzić, 
gdy nagle straszpy huk zalrząsi pod- 
łożem rzeki i pozbawił ich równowa- 
gi. Skłębione fale rzeki rzucone siłą 
inercji wstecz prądu, zanurzyły ich w 
wodzie. 

Ostatnim wysiłkiem wydobyli się 
na ląd i słaniając się na nogach 
zmęczeni powrócili da swych koni. 

Za chwilę rącze biaguny ponios- 
ły do swego obozu zadowolonych z 
dokonanego dzinła bohaterów, a przy 
moście z ust przybyłego dowódcy 
niemieckiego wydarł się okrzyk 
zgrozy: 

® 
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Jan Kasprowiet. 
Czytamy w „Słowie Po'skisn. ** 
„Wobec myiaych pogłosek, rok 

poriowanych w praśleę, jakoby 3 
asprowicz walczył w szęrerać 
„Strzelców* lub brat udział w agita 
cji w Królestwie Pelskiem przy sr- 
mji niemieckiej—czujeniy się w obo 
wiązku oświadczyć, jako blisko niegt 
stojący, że Kasprowicz lato całe spę- 
dził w Porosinie, z wyiątkiem Wy- 
jazdu do Salcburga, dokąd jeździł po 
córkę. Wogóle z przypisywana mt 
akcją Kasprowicz nię ma nic wspól- 

nego ani faktycznie, ani ideowo. 


Najważniejsze wiadomości 


z dzisiejszego wydania 


porannego. 
— Według doniesienia - sztabu 
Zwierzchniego . Wodza -na lewym 


brzegu Wisły wojska rosyjskie dø- 
sięgły Gombina. 

W centrum bitwy m. Brzeziny i 
wsi w dolinie rzeki Mrogi, zostały 
przez nas wzięte, 

Na froncie Częstochowa — Krer- 
ków — Tymbark nasze powodzenie 
zaznacza się coraz większą stanow- 
czością. ; 

Na prawym brzegu Wisły prze 
ciwnik odchodzi do okręgu Krakowa 
w wielkim nieporządku. W Krakowió 
ustawiono na dzwonnicy katedry 
lwowskiej telegrafy bez drutu i kar- 
taczownice. 

— W armii austrjackiej wybuch- 
nęły poważne zaburzenia. 


— Dwa pancerniki angielskie 
bombardowały Seebrigoe. Niemer 
stawiali słaby: opór. 

— Na front zachodni wys!ano 


znów 140 tysięcy świeżył sił niemiec- 
kich z 200 armatami, celem sforso. 
wania straconej pozyejł ' 


pin 


czas odnowić 
premiumerate. 


Do Warszawy 


"wyjeżdżam we wtorek dnia 1 grud: 


nia. Przyjmuje listy, przesyłkł i zle: 
cenia. 
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T-mio klasowy Zakład Naukowy 
Marji Pruszyńskiej 


Kamienna iQ, tel. Nr. 37-16. 


Zawiadamia Sa. Rodziców i Opiekunów, że le- 
koje wznowione od poniedziałka dnia 80 listonada 


Potrzeba 


oa di swa 


| dębowego lub brzozowego 
i na opał. Oferty. z warun- 
ikami skłłdać w admini- 
tstracji „N. Kurjera Łódz | 
kiero", Zachodnia Ne 37. | 
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kk ommpiety 
dja uczniów klas wstępnych 
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acper Marcinkowski zagubił kar- 

tę od paszportu, wyd z fabryki 
IL K: Poznańskiego. i A 
KŁ i łóżeeczko (Wejkerta). szaf- 

kę i bieliźniarkę szprzedam ta- 
nio. Sosnowa 3 m. 20 

onter do elementów suchych i 
1 mokrych, poszukiwany. Oterty 
w redakcji pod „L. M.*. 
waz OO O A R poTiAM OOO WMA) 12 MKR NOM TYM Akt 
Moble z 3 pokojów sprzedam jak- 
Wi najtaniej byle zaraz. Mikola- 
jewska 40 m 2 
pozebny Stróż 

Przejazd: 86. 
| log jest obłąkana "ubra 
/ ha w granatową pelerynę z kol- 
nierzem iutrzanym, czarną suknię, 
bialy serdak i żółte trzewiki. Ktoby 
wiecział o takowej zechce zawiado- 
mié Józefa. Spyc alo, Andrzeja -49 
dom. Bagatza. k 
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